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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S t.-P e te rs b u rg  d n ia  20 m aja .
P r z e z  n a y  w y ż s z y  r o z k a z  d z i e n n y , 11 m a -

i lT e m f 3 o w o if iKa r lshadzk ich  i  M arienbadzk ich ,d la  
wy leczen ia  się, na półczwarta  miesiąca. (Rus Jmv.)

 P r z e z  u k a z  C e s a r s k i  z  d .  12  ( 2 4 ) z e s z ł e g o  m .  Je»
ner.-P o ruczn ik  T ieślew , m ianow any  Pomocnikiem 
Jenera ł-G ubernatora  F in la n d y i  i  ma mieszkać w 
H e ls ing fo rs . ( T yg . Petersb.)

—  W y ją te k  z l is tu  p ry w a tn e g o  p isanego do 
M oskw y.

D zień  i 3go maja i 833go ro k u  zostanie pa­
m ię tn ym  w  roczn ikach  Rossyyskiego przemy­
s łu , i  w  sercach szlachetnych Rossyan. N a y -  
j a ś s i e y s z ę m u  P a n u  podobało się w  ten  dzień , 
na okazanie W ysok iego  M o n a r s z e g o  swego zado­
w o len ia ,  ku  staraniom , pracom i  skutkom p ro ­
duku jących , k tó rz y  p rze ds ta w i l i  swe w y ro b y  na 
teraźnieyszą W y s ta w ę ,  zaprosić ich  w szystk ich  
bez w y ją tku ,  na M o n a r s z y  obiad, do Pa łacu  z im o­
wego. P rócz  tego zaproszeni b y l i  P P . M in is t r o ­
w ie ,n ie k tó rz y  Jenera ł-Ad ju tanc i,zagran iczn i Ko 'n- 
su low ie , Sankt-Petersbursk i stan k u p ie c k i  iszey 
i  -Sgiey g i l i l  y, oraz C z łonkow ie  Rad Irlandio wey 
i  R ękodz ie ln iczey . M a jąc  szczęście znaydować się 
na tem, jedynem w  sw o im  rodzaju, ugoszczeniu; 
spieszę dać p rzy jac io łom  moim, chociaż słabe, o 
n iem wyobrażen ie .

Gośćmi M o n a r c h y , b y ły  osoby r ó ż n e g o  sta­
n u  i  magnaci, k t ó r z y  p o t w o r e m  * 5 * -
jkzaoj- ”xX-uxch majątkach, 1 bogaci łab ryka n c i,
k ie ru ją c y  tysiącami rąk  i  m il ionam i r u b l i ,  i  sk ro ­
m n i  rzem ieś ln icy ,w  szczupłym obrębie swey izdeb­
k i  pracujący nad udoskonaleniem swoich  w y ro ­
bów  ; lecz przed obliczem W i e l k i e g o  M o n a r ­
c h y , wszyscy z lew a li  się w  jeden stan pożytecz­
n y c h  obyw ate l i ,  pracujących w zawodzie oyczy- 
stego przemysłu, p rzyczyn ia jących  się do w s ła ­
w ien ia  i  wzbogacenia ukochaney Oyczyzny, p r z y ­
k łada jących  się do u tw ie rdzen ia  jey niezależno­
ści od p rzem ys łu  zagranicznego; wszyscy on i są 
jego ukochani i  w ie r n i  poddani, p rzyw iązan i sy­
now ie , czule kochającego swe dzieci Oyca.

S tó ł na pięćset pięć osób, ustaw iony b y ł  
W  sali, obok sali koncertowey. M ó w im y  s t ó ł , 
n ie  zaś s to ły , a lbowiem m iędzy ich  przedzia ła­
m i  zostawione b y ły  t y l k o  szczupłe p rzeyśc iad la  
us ługi. O p ó ł  do czwarley, raczy ł  p rzyb yć  M o ­
n a r c h a  z N a y j a ś n i e y s z ą  swoją F a m i l i ą  i  N ay-  
w yźszym  D w o re m , i zaprosił swych Gości do po­
dz ie len ia  z N i m  chleba i soli. J e g o  C e s a r s k a  M ość 
us iad ł pośrodku wyższego sto łu; naprzec iw  N i e ­
g o  N a y j a ś n i b y s z a  P a n i ,  N a s t ę p c a  T r o n u ,  W i e l ­
k i e  X i ^ ż n i c z k i  M a r y a  i  O l g a  N i k o ł a j e w n y  i  W i e l ­
k i  X i ą ż e  M i c h a ł  P a w ł o w i c z .  P o  praw ey ręce 
N a y j a ś n i e y s z b g o  P a n a ,  siedzia ł P .  M in is te r  Skar­
bu ,  a po nim  zagraniczni K onsu low ie . Po lew ey  
zaczyna ł się rzęd kupców  , fa b rykan tó w , przed- 
s ięb ie rców  1 t. d. W  ogólności siedzie li tak  , że 
n ie  b y ło  an i p ie rwszych , ani ostatnich mieysc. 
P P . M in is t r o w ie , Jene ra ł-A d ju tanc i i  in n i  M a ­
gnaci m ie śc i l i  się pomiędzy in n ym i.  N a y j a ś n i e y -  
s z a  P a n i  w  tyra d n iu  b y ła  w  sukni, uszytey z 
m a te ry i ,  kup ioney  przez N i ą  na W y s t a w ie , z 
f a b r y k i  R adzcy  Handlowego Kondraszew a.

N a y j a ś n i e y s /і C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  i  I c h  C e ­
s a r s k i e  W y s o k o ś c i ,  r a c z y l i  podczas  s to łu  r o z m a ­
w i a ć  u p r z e y r n ie ,  g r z e c z n ie ,  p r o s to ,  ż o ta c z a ją c y m i  
s ie b ie ,  i  p r z e d  s k o ń c z e n ie m  o b ia d u ,  N a y j a ś n i e y -  
s z y  P a n , p o w s ta w s z y  że s w o je g o  m ie y s c a ,  w z n ió s ł  
toast: „Z d ro w ie  p racu jących  dla poży tku  Oyczy-

„zn y !“  Toast ten o d b i ł  się w  sercach w szystk ich  
obecnych, ze szczerern życzeniem d łu g ich  la t  ży ­
cia, zdrowia, szczęścia, W ie lk ie m u ,  Dobrem u, K o ­
chanemu od Narodu Rusk iem u M o n a r s z e  , d la 
s tawy i  pomyślności O yczyzny !

Po obiedzie, wszyscy w ysz l i  do d ru g ie y  sa­
l i ,  gdzie p rzedstaw ił  się nam, nowy, p rzy jem n y  
dla serc R usk ich , w ido k .  N a y j a s n i e y s z y  P a n  roz­
kazał p rzyw o łać  m łodszych W ie lk ic h  X ią ż ą t  i  
W ie lk ą X ię ż n ic z k ę , i  p rezentował ich dobrym  sw ym  
poddanym, tem i s łow y: „  Oto są moje d z ie c i ! —  
„O to  móy Jene ra ł-A dm ira ł ’64 powiedzia ł, wziąwszy 
za rękę W i e l k i e g o  Х і е с і а  K o n s t a n t e g o  N i k o -  
ł a j b w i c z a ,  i  dodał, naginając jego g łów kę : „ P o ­
k ło ń  się!64 P ię kny  młodzieniec,u k ło n i  wszy się zgro­
madzeniu , r z u c i ł  się z dziecinną pieszczotą k u  
swojemu Oycu i  w g ra b o l i ł  się M u  na szyję. W i e l ­
k i e g o  Х і е с і а  N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  M o n a r c h a  
b ra ł  na r ę c e , żeby go pokazać zgromadzeniu. 
M i c h a ł a  N i k o l a j e w i c z a  niemożna b y ło  przynieść; 
gdyż to b y ła  godzina jego snu.

W  tych  św ię tych  chwilach» z n ik ł  w  oczach 
naszych blask C e s a r s k i e g o  D w oru  : w idz ie l iśm y  
przed sobą nayszczęśli wszego M ałżonka  i  Oyca, 
kochającego, godnego kochania, i  kochanego od 
swey fa m i l i i :  w idz ie lis 'm y dobrego, szczerego G o­
spodarza i Członka fa m i l i i ,  szerzącego w k o ło  sie­
bie szczęście, ukontentowanie i moralność. T y m -  
to cno t l iw ym , p ra w ym  szlachetnym mężem jest 
nasz M o n a r c h a , jest Oyciec i  Stróż szczęścia pó ł 
świata! Niepodobna w y ra z ió  uczuć, ja k ie m i  prze­
jęci b y l i  wszyscy obecni p rz y  tak zachwycają- 
cem w idow isku ! Ł z y  radości p ły n ę ły  z ich  oczu* 
a w  tych  łzach zawierała się m od li tw a  , p rzy je -  
mna Bogu, w idzącemu serca i  sięgająca do Jego 
Tronu!

«— Dnia  n t .  m. u m a r ł  w  tuteyszey s to l icy  D w o ­
r u  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  W ie l k i  Ł o w c z y  i O r ­
derów : Sw. A le xan d ra  Newskiego, B ia łego O r ła ; 
S. A n n y  iszey kłassy,,Legii honorowey, C ze rw o ­
nego O r ła ,  S. W ło dz im ie rza  Зсіеу klassy; i  S; 
L u d w ik a ,  K a w a le r ,  H ra b ia  G a brye l K a ro lo w ic z  
M oden , w  5g ro k u  życia. W  lb ty m  roku  od u- 
rodzenia wszedł do s łużby do p ó łk u  ka rab in ie ­
ró w  Hrabiego P row ancy i (Monsieur, potem K r ó ­
la  L u d w ik a  X V I I I ) .  W  początkach p ierwszey 
re w o łu c y i  , w y je c h a ł  z F rancy  i  z in n y m i o f i ­
cerami tegoż pó łku , i  s łu ż y ł  w  korpusie X ię c ia  
Kondeusza w 1792 i  179З roku . P rz y  końcu te­
go r o k u , wszedł do s łużby Rossyyskiey, Znay- 
dow a ł się p rz y  H ra b i  W . A .  Z ub ow ie , pod czas 
Perskiey kampanii,  w  1798 roku  b y ł  Ad ju tan ten i 
Hrabiego J . P .  S o itykow a , podczas K o ron acy i C e ­
s a r z a  A l k x a n d r a  Igo w yn ies iony  został na K a ­
m er-Junkra , a potem na Szambelana N a y  w y ż s z e ­
g o  D w oru . W  roku  1817 przeznaczony b y ł  do 
D w o ru  W i e l k i e g o  X ię c iA ,  teraz szczęśliwie nam 
Panującego C e s a r z a , M arsza łk iem  D w oru , a pod­
czas K o ro n a c y i  N a y j a Śn i e y s z e g o  P a n a  podniesio­
n y  na W ie lk ie go  Łowczego, z naznaczeniem zo­
stawać przy Osobie N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y * 
Szlachetnością sw ych  m yś l i  i  uczuć, stałością w  
p ra w id ła c h  c n o t y , oraz świetnem i p rz y m io t  
tami umysłu, zjednał sobie łaskawość M o n a r c h ó w ; 
k tó ry m  m ia ł szczęście służyć ; p rzyw iązan ie  l i ­
cznych p rzy ja c ió ł  i  m iłość fa m i l i i  , k tó ra  teraż 
s trac iła  w  n im  nayczulszego oyca i  nayszczersze- 
go przyjaciela.

—  Rozdanie nagród,zafundowanych przez Szam*» 
belana, P . J \. D em idow a, ma być w  w ie lk ie y  sa­
l i  K o n fe ren cyyn ey  C e s a r s k i e y  A ka d e m ii  Nauk, 
w  P ią tek  dnia 19 t. m., o p ó ł  do p ie rwszey po po­
łu d n iu .  (z P szczo ły  P ó łnocney .)



W a rsza w a  dnia  2g m a ja .
D w ie  jeszcze bandy zb roynych  burzycie li ,  

poduszczanych W G a licy i,  przez lud z i  n ie ipokoy- 
nych , fałszy wem i obietn icami i nadziejami, p rze ­
d a r ły  się w Lubelsk ie  W o je  wodźtwo, pod przewo- 
dn ic tw em  o ff ice rów  byłego woyska Polskiego, 
Leopo lda  B ia łkow sk iego  z p u ik u  5go p ie c lo t y l i -  
n iow ey i  Lub ińsk iego. Ce l tych  w ich rzyc ie l i  b y ł  
tenże sam, co i  b an dy -Dziew ickiego, to jesj; łup id  
kassy, mordować u rzędn ików1 i  p raw ych  (bywa- 
te l i  . VY y kona li  oni , również, iak  i  popizedni, 
swoim  dowódzcóm przysięgę ślepego posłuszeń­
stwa. Banda B ia łkow sk iego  p ierwsza wkroczyła 
do kra ju , i  d łu g i  czas u k ry w a ła  się w  lasach przed 
ściganit-m woyska. Nakoniec, złączywszy się z ban­
da, Babińskiego, zaszły wieczorem (16) 28 K w ie ­
tnia do miasteczka P ra w n a . T a m  rozdzieliwszy się 
na 4 pai tye, bandy te w c isnę ły  się róźnemi s tro ­
nami o północy, do miasta Józefowa, zamiarem na­
padnięcia na kouśyslujących tamże Kozaków i zra­
bowania miasta. Spostrzegłszy burzycie le  śpieszą­
cych przeciw siebie Kozaków, dali na n ich  ognia 
z ręezney b ron i;  n iek tó rzy  zaś z n ich  przedarl i  się 
juz do ry n k u  Lecz Kozacy, uderzywszy na nich, 
rozproszy l i  ich, i  wyparowawszy z miasta, s'cigali 
aż do pob lisk ich  lasów. W  tem zdarzeniit schwy­
tani zostali czterey następujący w ichrzyc ie le: A n ­
ton i K arczew ski, rodem z G a l ic y i ,  stanu szlachec­
kiego, k tó ry  w  czasie powstania s łuży ł  w  Legio­
nie L itew sko-R usk im , w  stopniu Podporucznika, 
i  schronił się do G a l icy i  z oddzia łem Różyckiego. 
Józef D nw idow icz, rodem także z G a l icy i ,  stanu 
mieyskiegó, w  czasie ręw o lu cy i  b y ł  w  szwadro­
nie reze rw ow ym  Podolskiego U łańskiego p u łk u ,  
i  uszedł do A u s t r y i  s Różyckim . A lexahder P le n -  
kiew icz, rodem z W ojewództwa K rakow sk iego ,w y­
chowany w  G a l i c y i , w  czasie rę w o lu c y i  p rz y b y ł  
do K ró le s tw a  z dzierżawcą L ip iń s k im ., u którego 
zostawał w  służbie, wszedł do szeregów powstań­
ców i  -zostawał w  n ich aż do w yparc ia  Różyckie­
go  do A u s t ry i  ;  nakoniec, Egidinsz M ic h a ł  Jaku ­
bowski, mieszczanin G a l icyyśk i ,  daw n iey  żo łn ierz 
w  A u s i ry a c k im  Ułańskim p u łk u  A rc y -X ię ć ia  K a ­
ro la . Zbrodn iarze p om iec ien i,  oddani pod sąd 
wo jenny w L u b lin ie , stosownie do praw  w o js k o ­
w y c h ,  skazani zostali na karę szubietiicy. W  sku­
tek  takowego w y ro k u ,  K arczew sk i A P lenkiew icż  
powieszeni zostali dnia (10) 22 maja r. b. w  L u ­
b lin ie  , a D aw idów icz  i  Jakubow ski (11) 2З tego 
miesiąca i  ro k u ,  we Wsi B o row ie , na granicy A a *  
stryack iey. Po porażce tych  band w  Józefow ie , 
burzyc ie le  składający one, rozproszywszy się, zmie­
rza l i  do granicy, w  zamiarze u k ry c ia  się w  G a l i ­
cy i,  dokąd n ie k tó ry m  z n ich  udało się różnein i 
drogam i przedrzeć. Z  pomiędzy tych  Józef B e - 
r in i ,  stanu szlacheckiego, rodem z W o jew ódz tw a  
Sandomierskiego, dawniey żo łn ierz  w  woysku Po l-  
skiern , a w  czasie powstania V ice -P odo f ice r  , u- 
szedł b y ł  rów n ież  do G a l icy i  z korptisem Ram o- 
r i r i o ; oddz ie liwszy się od swoich wopółtowarzy- 
szów , p rzy trzym any  i  pod sąd wo jenny oddany 
zos ta ł ,  a wedle p raw  na karę śmierci skazany, 
JO . X iąże  Feldmarszałek, zważywszy, żd B e r in i,  
jak w sądzie wyjaśniono , jesżcże przed ujęciem 
go, ods tąp i ł  od swojey bandy, w  zamiarże porzu­
cenia jey na zawsze, rac z y ł  zmienić w y ro k  ha 
karę  cieleśną i oddanie do c iężk ich  robot. T a k im  
sposobem z n iw e czy ły  się nowe zamachy 2ch band 
zb roynych , k tó ry c h  zawiedzione nadziejo i  p ręd­
k ie  zniszczenie, dowodzą z jedney s trony dzielność 
przedsięwzię tych środkow p rzec iw  burzycie lom, 
z d ru g ie y ,  ezczość podobnych zam ys łów , które, 
pomimo wsze lk ich  Usiłowań, innych  za sobą pocią­
gnąć nie mogą s k u tk ó w ,  prócz samowolności i  
Wciągnienia in n y c h  w  nieszczęścia, [G az. W a r .)

N i e m c y .
M o n a ch iu m  d. i y  m a ja .

S łychać, że M in is te r ,? .  L e rc h e n fe ld , za trzy ­
many interessami w  F ra n k fo rc ie  , dopiero za 8 
d n i  przybędzie do M u n ich .

U  iir tz b u f g ig  m a ja .
W  łuteyszym uniwersytecie wydano nastę­

pujące og łoszen ie : K r ó l  J m ć  w e  w zg lędz ie  pozo­
r u  nad s tuden tam i pod d. 6  b. m. w y d a ł  nas tępu ­
jące pos tanow ien ia  do K r .  M in is te r s tw a  s p ra w  
w e w n ę t rz n y c h .

W u rtz b u rg  i 5  maja i853. K r ó le w s k o - A k a -  
d e m ic k i  Senat.

M y  L u d w ik , z B oźey  ła s k i  K r ó l  B a w a r y i  i  
t .  d. u d z ia ł  dość znaczney l ic z b y  s tu d e n tó w  B a ­
w a r s k ic h  w  zaburzen iach F r a n k lo r t s k i c h ,  d a ł  p o -  
w o d  do_ b l iż s z y c h  rozslrząsań , a p rzez  te, do n ie ­
w ą tp l iw e g o  p rz e k o n a n ia  , że ta y n i  a je n c i  s t ro n ­
n ic tw a  -b u rzyc ie  łów  , bardzo c z y n n y  mają w p ł y w  
na m łodz ież  naszego k r a j u ;  ż« n ie k tó r z y  z n ic h  
p o t r a f i l i  n a w e t Uzyskać m a t r y k u ły ;  i  ze zawsze 
p rzez  swe u s i ło w a n ia  u t r z y m u ją  ta yn e  z w ią z k i  
m iędzy  s tuden tam i,  i  niszczą przez  tó ż n e  na m o w y  
przyszłość synów  , jak  1 п а а п ^  \  
ców. R ozporządzen iem  naszem z d. i5  K w ie t n ia  
b . , p rze d s ię w z ię l iśm y  już n ie k tó re  ś ro d k i  p r z y  
im m a t r y k u la c y i  te ra źn ie yszych  p r e le k c y y  le tn ic h ,  
i  pos tanaw iam y teraz, za zn ies ien iem  o w y c h  p r z e ­
c h o d n ic h  ro z p o rz ą d z e ń , co na-tępu je :

1) U d z ia ł  w  ja k ie m  to w a rz y s tw ie  s tu d e n tó w , 
k tó r e  n ie  zostało przez rias p o tw ie rd z o n e  , na m o­
c y  naszego rozpo rządzen ie  z d n ia  1 0  k w ie tn ia  v. 
z . ,  ma za s k u te k  w y łą c z e n ie  od  w s z y s tk ic h  na u k ,  
w  u n iw e rs y te ta c h  k r a jo w y c h  , i zarazem od e x a -  
m in u  i od p o p rz e d n ic h  w a r u n k ó w  do s łu ż b y  r z ą ­
dów  ey.

2 ) C u d z o z ie m cy ,  ch cący  się zapisać do  ma* 
t r y k u ł y ,  p o w in n i  d ow ieść  s w ó y  n ienaganny  spo­
sób Życ ia ,  i  to , Se n ig d y  n ie  m iano na n ic h  n a w e t 
podeyrzen ia  , ze b y l i  c z ło n k a m i burszens/.a f tu , 
G e rm a n ii, A r m in i i , T e u to n ii, M a rk o m a n U , A  m i­
cie i i ,  l u b  in n y c h  to w a rz y s tw ,  a lbo a) n ie d ozw o lo ­
n y c h ,  a lbo  b) z a t ru d n ia ją c y c h  się c e la m i p o l i t y ­
czn e m u  f

5) P r z y  k a ż d y m  u n iw e rs y te c ie  us tanow ioną  
będz ie  d la  w p is y w a n ia  do m a t r y k u ł y  w ła ś c iw a  
K o m m is s y a .  K a ż d y  now o  p r z y b y ł y ,  n ie  w p is a n y  
jeszcze do m a t r y k u ł y  s tuden t, p o w in ie n  p o d w ó c h  
godz inach  po p r z y b y c iu  , o znaym ić  się tey  K o m -  
ł i i is sy i ,  okazu jąc  w ym agane  ś w ia d e c tw a  i  p a p ie r y  
do  \ѵ с ц ^ ы о и . а ,.r m .a trykn łę  : ■ r ó w nież k a ż a r  z 
f e r y y  p rz y b y w a ją c y ,  l u b  podczas lyunzer zos ta jący  
w  m ieyseu , już zap isany do m a t r y k u ł y  s tuden t , p o ­
w in ie n  vv p rzec iągu  tak iegoż  czasu s ta w ić  się p rzed  
w spom n ioną  K o m m is s y a ,  i  okazać je y  w ia ro g o d o e  
św ia d e c tw a  , o jego pobyc ie  podczas f e r y y  i po ­
s tę p o w a n iu  po l i tycznern  , p o l ic y y n ó m  i  o b y c z a y -  
n e m , po czem będzie do m a t r y k u ł y  w c ią g n ię ty .  
(G az . W a r . )

B zf .c z V N i d e r l a n d z k i e ,
Bruoce lla  d .  i  8 m a ja .

D n ia  i5  o p ó łn o c y  , ude rzono  w  St. T ro n d  
ha a la rm , a po p ó ł  godzinie całe w o y s k o  s tanę ło  pod 
b ron ią ;  dn ia  16 J e n e ra ł  H u r e l  p r z y b y ł  z Low en  
przez Si. T ro n d , W p o d ró ży  sw e y  do T on ge rn . 
T e  poruszenia w o y s k o \ te  d a ły  p o w ó d  do ró ż n y c h  
Wieści, jakoto: ze H o l le n d r z y  z a b ra l i  b y d ło  B e l -  
g iy s k ie  z B ilse n , że rząd  każe n a p ra w ia ć  gośc i­
niec od TongerH  do M asseyk  b l is k o  M a s ir ic h t,  
ze załoga ż lego m iasta  s trze la  na ro b o tn ik ó w ,  i  że. 
mają b yd ź  pos łane te raz  w oyska  d la  i c h  b ro n ie n ia .

P o d ró ż n i ,  p r z y b y l i  do L eo d ium , zapewnia ją^  
że s ły s z e l f  dziś rano w  b l is k o ś c i  M a s tr ić h tu  w y ­
s t r z a ły  d z ia ło w e .

—  D n ia  ig  —-
Nasz M in is t e r  W o y n y ,  J e n e ra ł  Кѵаіп, od- 

jedzie dz iś  do P a ry ż a .
P ism a H o l le u d e r s k ie ,  z d n ia  2 8  m . b .  d o n o ­

szą także  o p o d ró ży ,  k tó r ą  X ią ź ę  O ra n ii  zam ie ­
rza p rzeds ięw z iąć  w  to w a rz y s tw ie  sw e y  m a łżo n ­
k i  i  na js ta rszego  syna do L o n d y n u . (Gaz. W a r .)

A V S т  fe Y A.
W ie d e ń  d. 18 m a ja .

Cesarz Jm ć  u d z ie l i ł  k o s z to w n y  p ie rśc ie ń  b r y ­
la n to w y  dow^ódzcy R o s s y y s k ie y  f r e g a ty  X ię z n a  
Ł o w ic k a ,  K a p i t a n o w i  B o ło g o rs k ie m u , xv d o w ó d  
p r z y c h y ln o ś c i  J. C. M o śc i ,  za sposób p rz y ja c ie ls k i ,  
z j a k im  powracającego z K ons tan tynopo la  Pana



O tten fe ls , po zatonięęiu jego o k rę tu  około  brzegów 
Nenpolltańskich, zabrał na pokład swego okrę tu , 
i  p rze p raw i ł  z B rin c lis i, do T ry e s tu  ; żo łn ierzorp 
zaś Cesarz da ł g ra ty f ikacy i,  4oo d uka tów  w  z ło ­
cie. (e Gaz. W a rs z a w .)

T u r o  y  a .

Od g ra n ic  S e rw u  d. 3 m a ja J
L is t y  handlowe z K onstan tynopo la  nie zrze­

kają się nadziei, źe pokóy w k ió lc e  będzie p rzy ­
wrócony. Oczekiwano tamże Deputowanego od 
Ib ra h im a , k ló r y  ciąule stał jeszcze p rzy  K on ia h . 
Sprawujący interessa A ng ie lsk ie ,  posła ł do n ie ­
go umyślnego gorica , d la dow iedzen ia  się o p ra ­
w dz iw y c h  jegO zam iarach, i doniesienia m u ,  że 
gab inet jego, ma sobie za św ię ty  obow iązek nie 
opuścić Po r tę  w  ty m  k ry ty c z n y m  stanie rzeczy, 
i b ron ie  ślale jey n iepodległości. T o  uczyni mo­
że jakie wrażenie na J b ra h im ie , i  zn iew o l i  go do 
zadosyć uczynienia życzeniom Sułtana, i  do posła­
nia Deputowanego, dla prędkiego zawarcia poko­
ju ,  do K ons tan tynopo la , tern ba idz iey , że w iado ­
mo Ib ra h im o w i,  iż p r z y b y ły  do A le x a n d ry i  P u ł ­
k o w n ik  C a m p b e ll, opatrzony jest in s t ru kcyam i 
podobney treści, na k tó re  Ib ra h im  nie m ógł nie 
zważać. Sułtan m ia ł  także mocno postanowić, nie 
ustępuwać juz nadal, a gdyby  w  radzie jego znay- 
d o w a l i  się ludzie, będący p rz y c h y ln i  d la jego n ie­
przyjacie la, n iezw łocznie  ich  oddalić. W  rzeczy 
samey zdaje się bydź potrzebnem, aby D yw an  zo­
sta ł reformowany, i  o d d a l i ł  przeszło po łowę swych  
cz łon ków : gdyż oręż n ieprzy jac ie lsk i m n iey  p rz y ­
n iós ł szkody Su łtanow i, jak  c i  s łudzy, w ie r n y m i  
się nazywający. Obecność woysk Rossyyskich o- 
śmiela Sułtana do ta k iey  re fo rm y , aby nie bydź 
dlKiżey zdradzanym przez ludzi, k tó rz y  potajem­
nie przyczyn ia ją  się do jego upadku. Seraskier, 
tn ia ł to otwarc ie  w y ra z ić  Je ne ra łow i M uraw jew $  
n iem n iey  sprawującemu interessa Ang ie lsk ie , k tó ­
r y  przestrzegał go o in t ryg a ch  Seraju, m ia ł  daclź 
zapewnienie, że w k ró tce  takow ym  położony bę­
dzie kon iec, i  nastąpi nowa epoka d la P o r ty .  Bez 
tego t rud no  b y ło b y ,  zaprowadzić inne Urządze­
n ie , i  ożyw ić  znowu potęgę Sułtana, k tó ra  przez 
nieostrożność została nadwerężona.

Czynnie się zatrudniają uzbro jen iem flo t ty  T u ­
reck iey ;  w  w ydz ia łach  w oyskow yeh , także w ie l ­
k i  ruch się okazuje, co każe się spodziewać no­
w y c h  u s i ło w a ń , jak  ty lk o  Sułtan u y rz y  się w  
sw ych  oczekiwaniach zawiedzionym, a Ib ra h im  
obstawać będzie p rzy  dotychczasowych żądaniach*

X iążę M iło s z  jest bardzo czynny, i  o rgan i­
zuje znaczny korpus. W  Sem lin ie, p raw ie  wszy­
stką broń zakupiono na jego rachunek. Bezpo­
średnim do tego powodem, jest zapewne. grożą­
cy stan B o ś n iy c z y k ó w : gdyż nie jest już teraz 
mowa o pósłaniii woyska posiłkowego Su łtano ­
w i ,  orl czasu, jak Rossy a nie Wzię li go pod swoją 
Opiekę. W o y s k a  Serw iysk ie  są bardzo p iękne, i  
nay lepszym oży wioHe zapałem; gdyby  Su łtan  ich  
potrzebował, ważne mogliby p e łn ić  usługi.

P .  <S\—  D ostrzegacz A u s try a c k i , dziś nade­
sz ły  pisze:

W iadom ośc i z K onstan tynopo la  pod dniem 
8 maja, odebrane nadzwyczayną d ro g ą , donoszą: 
.,Dnia 4 1). m., na usilne prośby, podane d aS u łta -  
na przez Ib ra h im a  Paszę, aby mu został pow ie ­
rzon y  zarząd' pow ia tu  A d a n a , drogą łask i,  posła* 
ne zostało p rzyzw o len ie  Sułtana do K u ta h ia ,  po- 
d łn g  k tó rrgo , pow ia t ten odstąpiony został M eh e ­
m ed o w i A/em u, ró w n ie  jak poprzednie , pod t y ­
tu łe m  lęrfn ic twa {M uha*silU k). —  H ra b ia  O rłów  
w y lą d o w a ł  dnia 5 maja w  B u ju g d e re \ p rz y b y ł  w  
charak te rze  nadzwyczaynego Posła p rzy Sułtan ie; 
oraz jako Naczelny W ó d ź  s i ły  pos i łkow ey  tak 
lądow ey, jak morskiey I lossyysk iey. D n ia  wczo- 
rayszego p r z y b y ł  tu Poseł A n g ie lsk i ,  L o r d  P o n -  
SonbyA [z Gaz. W a rsza w .)

F  R A  N  C r  Л .

P a ry Ł  dn ia  i 4 m a ja .
B a w ią c y  w  D i in k irch en  portuga lsk i W ychó- 

dzien, Jene ra ł  M ou ra , o trzym a ł wiadomość, że w  
Ostendzie najęto s ta te k , k tó r y  ma p rze w ie rć  do

x Oporto w szys tk ich  we F ra n c y i  żyjących w y c h o ­
dnio w, chcących w  woysk u D on  Pedra p rzy jąć  
służbę. Jene ra ł  ten w y b ie ra ł  się z b a w ią c y m i 
tamże w ychodn iam i do podróży.

Papież u d z ie l i ł  powszechny Jubileusz d la  
K ró le s tw a  B a w a ry i ,  k tó ry  zacząć się ma w  ty m  
m ies iącu ; wszelk ie  tańce i  muzyka ustać mają, 
dopóki takow y trw ać  będzie.

W e d łu g  postanowienia M in is t ra  w oyny, m a ­
ją bydź bia łe spodnie w  woysk u ca łk iem  znie­
sione; jednakowoż dopiero po skończonym ro k u  
i 854, aby fab rykanc i,  k tó rz y  przysposobil i  w ie l ­
k ie  zapasy dla woyska, takowe sprzedać mogli.

Z  A lg ie ru  donoszą, iż od 22 kw ie tn ia  otwo* 
rzono znowu b ram y tego miasta dla k ra jow ców , 
z czego ciż korzystają, i le. możndści, a wszyscy, 
k tó rz y  spodziewają się g dz ie in dz ie j  znaleźć ja­
k ik o lw ie k  zarobek, wynoszą się ztamtąd. (z G’a -  
ze ty  Codzienney.)

—  D n ia  16 —
Słychać, że dzis rano, X ią ż e  D ro g iie  m ia ł  

rozmowę o pożyczce G reck iey , z Posłem B a w a r­
skim i  P. R otsch ild .

Niska cena chleba, tak  bardzo ucieszą lu d ,  
ze p rzy  kazdey sposobności nie Zaniedbuje R ządu 
ch w a l ić  i  w y ra z ić  swe zadowolenie. A r t y k u ł y  
Dz ienn ików , N a tio n a l i  Tribune9 naymnieyszego 
nie w yw ie ra ją  już  w p ły w u .

K i l k u  w ięźn iów  po l i tycżnych  w  St. P e la g ie , 
umiejących jak ie rzemiosło, o trzymało  pozw ole ­
nie, zmienienia sw ych  Iz b  w  warsztaty.

Marszałek C lauzel, Jenerał B e r tra n d ,  X ią -  
źę M oskw y , X iążę  F lch ing e n , H rab ia  F la h a u lt , 
Baron  М еппеѵа і i  Jenera łow ie  G ourgand  i  D om - 
m a g e t , u tw o rz y l i  K o m m is s y ą , k tó ra  o tw o rzy  
składkę, d la  kupien ia  od Doktora  A n to m a rc h i9 
jedyny o ry g in a ln y  odcisk czy l i  maskę gipsową 
JSapcleona, k tó rą  D ok to r  sam z ro b i ł  na wyspie 
St. H e le n y , i  z łożyć ją jako pom n ik  na rodow y 
W hote lu inw a l id ó w .

D n ia  i y
Ponieważ Iz b y  wczoray, jako w  d n iu  W n i e ­

bowstąpienia , n ie o d b y ły  posiedzeń , a przez to  
D z ienn ik i  dziś nie m og ły  , udzielać rozp raw , czy­
n ią  w ięc  uwagi nad p rzedm io tam i, nad k tó re m i 
Iz b y  w kró tce  naradzać się będą. T a k  J o u rn a l  
des Debats w  a r tyku le  o pożyczce G re c k ie y ,  sta­
ra  się rozwinąć^ po l i tyczną  ważność tego in te ­
resu, Д jea° zw iązku  z kw estyą  W schodn ią  , i  
dowieść konieczności d la Iż b y  Deputowanych , 
przyjęcia p ro jek tu  do p rawa w  tey mierze.

C o u rr ie r  F ra n ć a is  zwraca na to uwagę, że 
Izba D epu tow anych , w  ostatnich naradach, p ra ­
wie n igdy  nie b y ła  k o m p le tn ą , źe w ięo  wszy­
stkie jey  g łosowania są p rzec iwne  ko ns ty tucy i .  
Również ten D z ien n ik  m ów i o p lan ie  M in is t ró w ,  
rozwiązania I z b  po teraźnieyszem zgromadzeniu,
1 utworzenia za pomocą leg ity rt i icznych  w y b ó r*  
Sów, monarchicznie myślącą Izbę, k tó ra  by  p r z y ­
wróc iła  znowu następstwo Parostwa, a przez to 
uczyn iła  Izbę  Parów s ilną podporą Rządu.

D n ia  18 —
Izba Deputow anych  ukończyła Wczoray na­

rad y  nad prawem m un icypa lnćm. Po p rzy jęc iu  po­
zostałych jeszcze a r ty k u łó w  od 53 do 64, tw o ­
rzących 3my rozdzia ł, przystąpiono do głosowa* 
nia nad całern prawem. Z  powodu, że Izba n ie 
by ła  kompletną , woźn i w ięc m usie li p rz y w o ła ć  
Vv  bliskości mieszkających D eputow anych . Ż  t r u ­
dnością udało się zebrań wymagane z5o głosy; w  
Urnach by ło  216 b ia ły c h  , a i 5 czarnych  k u l ,  ż 
czego w y p ły w a ,  że s tronn ic tw a  oppozycyyne, p ra ­
w ie  zupełnie nie m ia ło  udz ia łu  w  u k ła d a c h , a 
Izba ogranicza Się ty lk o  na M in is te ry a ln y c h  D e ­
putowanych. P rz y  końcu posiedzenia ośw iadczy ł 
jeszcze M in is te r  handlu, na zapytanie W tey m ie ­
rze przez Pana G la is -B iz o in  podane , ze p rze ło ­
ży przyszłego pon iedz ia łku  w  Izb ie  p rawo w y ­
właszczenia, k lę re  Izba  Pa rów  zmieniła .

M ię dzy  D epu tow anym i rozdany został do- 
w datek do sprawozdania P. P a ix h a n s , nad pro je ­

ktem  do prawa, względem Zaręczenia pożyczki 
Greck iey , pismo drukow ane, zawiera jące akta d y ­
plomatyczne we względzie tego przedmiotu , Z  do*

) 4



łączoney ta b lic y  okazuje się zarazem, że summy statuę, w o lne  są i mają bydź u trzym yw ane  p*«efc 
wydane przez F rancya dla G reków , wynoszą do św yóh  rodz iców . 22) Jeżeli c i nie  są w  stśnie ich  
3 • - - f  „  u  и і с Ь а  Z *  m i l i n n ó w  f r a n .  utrzym ać, mosa ie oddać 7,a r n h a f n iU « - s™ ^

W y d a n e  » i z . e z ;  1  l O M l i j a  u i «  ■■ J ----------------- B ■> ,  * i  l  » "

dnia 1 stycznia r .  b. b l is ko  37 m il ionów  fran. u trzym ać, mogą je oddać za ro b o tn ik ó w
W iadom ość o b l is k im  powrocie X ięc ia  O r-  nom, ch łopców  db la t  24, a c ó rk i  do la t  auj uosifc- 

leanu , jest dziś przez J\ouve llis te  zaprzeczoną, z gną wszy tego w ieku  zostaną oni w o ln y m i , jako- 
uwag, że Xiąże w praw dz ie  opuści L o n d y n  dnia tez ich  dzieci. i 3) A k t  ten n ie m a  przeszkadzać

-« • e • 1 C ICI * ........ I _ . A I K l\/| H Л 1ЛЛ t 1 ■ > I Л /1 n ̂  ! .. . 1 Л

M i ę d z y  jenera luemi Konsu lam i nastąpiło k i l -  stwa. i 4) Na żądanie^ mieyscowych w ładz  p raw o- 
ka  przeniesień i  now ych  mianować. T a k  np. je- dawczych J .K .M . ,  gotów będzie żądać od parlam en- 
n e ra ln i  Konsu low ie  № .  F in s -d e  JPeysac w  N o -  tu  naznaczenia z dochodow ty lk o  tego k ra ju ,  fu n -n e ra ln i  rvonsumwie r x .  r  .. -   ----------------  -  dochodow ty lk o  tego k ra ju ,  fu n ­
ty г/?г-.Г0/*Х-м i  P. D e la fo re s t w  Buenos- Ayres, za- duszów potrzebnych na zarząd sp ra w ie d lń  

OWA ні-/.еИѵ . a P . Schwebel uda sie z na dzie lne Urządzenie ро і ісѵ і i  na s łużb*mienia ją swe urzędy , a P . Schwebel ̂  ud^a się 
T r i  po ! u  do T un is  w  mieysce 
Y ice -K on su la ta  w  G ib ra lta r .
i  T rip o lu  (w S y ry i)  będą przy w * -----   j>  ;.a~j v " v ł v  JC,Ł w i c k u  , zostat
w ionę czte ry  nowe w  B a tra s , S te t iin ie , Jassaćh  schw ytany  przez po l icyą  na B o w -S tree t, za p rze - 
i  W a l p a r  a is o. f , dawanie tam pisemka w  duchu  re w o lu c y y n y m ,

Z apew n ia ją , że M in is te r  hand lu  odm ów ił pod ty tu łem : K o n w e n c ja  narodow a ja k o  je d y n y  
swego potw ierdzenia  postanowieniu, powziętemu, środek bezpieczeństwa.U rz ę d n ic y ,k tó rz y g o s c h w y -  
przez radę stanu Paryżką, na posiedzeniu 2 dnia t a l i ,  znieważeni zostali przez pospólstwo. Cz ło* 
11 marca r .  b., we względzie mających się w  sto- wiek. len zdaje się bydź w zw iązkach ze zgroma- 
»•  ь ___ : післліпііѵлІі tnw srnw . dżemem narodowem k 1 яяя
i i  marca r .  d., we *» ow-   ■_  1 - “ •>$ ze zgroma-
l i c y  założyć sk ładów n ieoc louych tow arów . dżemem narodówem klass roboczych: gdyż od k i l *

—  D n ia  ig  —  k u dn i inaydow ano już w  s to l icy  afisze pop rzy*
Pod ług  l is tów  z K o rs y k i z dnia 8 b. m., f lo t-  lepiane z rozkazu к о т і і е і ц  tego związku, uw iada*

ta  Sardyńska z trzynastu okrę tów  się składają- imające o publicznem zgromadzeniu w  C o ld -B a th *  
ca, w  podróży swey do Tunis  dnia 3 przepłynę - F ie ld s  na d n iu  lD, d la zrobienia przygotowania do 
ta  b lisko  B a s t i i .  Ponieważ na jey  pokładach nie konw ency i narodowey. Rząd o tem b y ł  ostrzeże- 
znaydują się woyska do wylądowania  , zdaje się ny ,  i  dzie lne przedsięwzięte zostały ś rod k i d la za- 
w iec, że zamierzają ty lk o  b lokadę p o r tu  xv Tu- bez pieczenia spokoyności pub l iczne j.  Jednakże 
tiis , i  zabrania okrętów <fo Beja należących. N ie. wczora, około agiey z południa, ze З000 lu d z i  ze* 
k tó re  s ta tk i Sardyńskie zostały urządzone, jako bra ło  się do G o ld -B  a th -F ie ld s , o godzin ie  zaś 3c iey  
szalupy borńbafdyerskie 5 a źê  zasłaniające port t rz y ,  lub  cztery osoby w s tą p i ły  na powóz, w  ce la  
T un is  baterye, w  z łym  są stanie, mniemają w ięc , przemówienia do t łum u ; lecz w łaśc ic ie l powozy, 
że f lo tta  dość b lisko będzie mogła stanąć na ko- lęka jąc się, aby ten nie b y ł  zabrany przez p o l i -  
łw i c y  d la  bombardowania miasta. (Gaż, W a rs z .)  СУ dr apnął  z mówcami. K o m ite t  j»<inokźo w k ró t *

     ce znowu się zebrał, i  pew ien  nazwiskiem M e e 9
A  k  o Ł 1 A. nazywany prezydentem, rozpoczął mowę , na k tó -

Г я  o d  n o  w i a d a ł  t ł u m  h n n l n w n m 7 f i m !  n l r l a c t o m !
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L on dyn  d n ia  i 4 m a ja . *'ą odpowiadał t łu m  bun tow n iczem i oklaskami.
Plan , ja k i  m in is trow ie  mają zamiar przed- W tenczas wdała  się polieya i  poczęła rozpędzać

S ta w ić  parlam entow i, względem zniesienia n iewo- z g ro m a d z e n ie , k tó re  w y w ie s i ło  w ie le  chorągw i i
i :  ... i ^ У.яаі іпНпіпИ . zawiera liasteDuiace znaków re w o lu cyyn ych  ; b l isko  25 w inhrzvc ie li«

n ie w o ln ik  będzie mógł wed le  swego wyboru , zą- oczekiwaniu, gayz wieczorem, czego się
dać op ła ty  tygodn iowey, k tó re y  ilość ustanowio- lękano, spokoyność nie b y ła  już zamięszaną. (J o u r-  
»a będzie przez władze, b io rąc  za zasadę koszta n a l de S t.-P etersb .)  
u trzym ania . Mocen jest Żądać od swego pana ża , . "  П .п і*  / 7  —
czw artą  cześć czasu, k tó ra  mu pozostaje, zatru- # A iw jm o w i:  „D o w ia d u jem y  się z w iarogodne* 
dn ien ia  za cenę ustanowioną; lecz może też czas go zrzodła, Że p rzyb y ła  w łaśn ie  nota rządu H o l*  
swóy obracać inaczey. 3) Pan naznacza płacę ro -  lenderskiego , k tó ra  jest xvprawdzie pom yś ln iey -  
bo tn ika  p rzy  jego weyściu. Zapłata, dawana nie- szą, jak ostatnie udz ie len ie  , i  jest uważaną, jako 
w o ln ik o w i  za jego w o ln y  czas, pow inna bydź w  wstęp do u k ła d ó w  , le c i  nie k ładz ie  jeszcze b y *  
ta k ie y  p fo p o rcy i  z ceną tegoż M urzyna , że ten o- naymniey końca sporom. N ie  o d b y ły  się jeszcze 
t rzym u je  przez rok  dwunastą część jego ceny. 4) w  tey mierze dyp lom atyczne narady.”
W o ln o  m u jest przedać swą wolność swemu pa- VV kościele Ы . Jam es , odby ło  się onegday
nu za cenę przez ostatniego naznaczoną, b) K a -  zgromadzenie p rzew odn ików  kościo ła tey  pa ra f i i ,
j  de go półrocza m urzyn  obowiązany jest opłacić na którern postanowiono pop ierać zniesienie po- 
część swey zapłaty u rzę dn ikow i J. K . M .  6) W  d a tku  od domów i  okien, przez wszelk ie  ś rodk i,  
razie zadłużenia się,pan obowiązany jest zapłacić za —  D n ia  18 —
niego d la  Wynagrodzenia zaś sobie, może żądać od W c z o ra y  po po łudn iu  odby ła  się w  potnie*
m urzyna  , w  ciągu następnego półrocza , roboty  szkaniu L o rda  A lth o rp  dwugodzinna rada gab i-  
w ed le  i lośc i zapłaconey summy. 7) Op ła ty  pó ł-  netowa. W  tymże dn iu  deputacya p a ra f i i  St. L u -  
roczne użyte będą na rzecz pożyczki zaciągnio- ke m ia ła  rozmowę z Lo rdem  A lth o r p , wa wzg lę -
ney na osadników. 8) K ażdy  murzyn  w o lny  jest d t ie  bezpośrednich podatków,
po w yp łacen iu  ceny naznaczoney przez swego pa - Tim es  m ów i: „K w e s ty a  nad re w iz y ą  p ra w
na. Może on zaciągać pożyczkę na potrzebną mu zbożowych, zdaje się bydź w tym  ro k u  xv obu ł z -  
summę, i  um ówić  się kontraktem  za robotn ika do bach odłożoną. Jednak ważny ten przedm io t t y l -  
pożyczającego. 9) Dozwolona jest pożyczka 15 m i-  ko zasypia, nie dadzą mu zapewne skonać* a je- 
l io n ó w  f. szterl. w łaścic ie lom w  lndyach  Zacho- d yn ym  powodem do odw leczenia , znayduje się w  
dn ich , pod zaręczeniem, jak ie L o rd o w ie  skarbu u -  w ie lu  naglących w ażnych  kwestyach , k tó re  w
znają za potrzebne. 10) Summa ta ma bydź roz- tey  c h w i l i  zwracają uwagę Parlamentu  , 1 muszą
dzielona m iędzy osadników, w  stosunku l ic zby  ich  bydź za ła tw ione przed zamknięciem zgromadze- 
n ie w o ln ik ó w  i  i lości ich  w yw ozu . 1) Dz iec i, ma- nia.”  (z G azety УІ a rsza w .)
iące mniey, niż la t  sześć, w  c h w i l i ,  gdy ten akt na- i
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